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Nowa Zclandja jest to kraj niewielki, 

dn ue® ł *Ws**d oblany, a należący do 
Pd . ów yajbardziej od nas odległych, 
g*W leży w pobliżu brzegów Aastralji. 

’iwna dzieje kraik ten przechodził, cie- 
av?e zwłaszcza dla k*asy robotniczej. 

y Przed trzydziesto kilku lity  Nowa 
, 'landja przechodziła wyjątkowo ciężki 
2*^y* ekonomiczny, a spowodowane prze- 
*a u *  Pracy 5 ogólne obniżenia plac 
. “‘Obkowycb były przyczyną silnego wrze- 

» wśród robotników nowozelandzkich, 
j . Położenie było bardzo trudne: *łód 
»1* V u  D'.e na ia r ły zajrzały w oczy kla- 
Vtv™ b° łn*C2el» Stopniowo zaostrzając się, 
•U. u i  d0Sz"dł do szczytu w roku 1890-tym; 

klasy » )botn czcj zdawała się złamaną

zapełnić, a wielkie strajki robotników por« 
towycb i postrzygaczy owiec skończyiysię 
znpełną przegram  robotników.

Natomiast kapitalizm zakwitał bujnie, 
monopolizując środki produkcji w nielicz* 
nych rękach. H. D. Lloyd w książce swej 
„Newest England“, wydanej w roku 19J0, 
pisze: „W Nowej ZeUndji dokonała się w 
ciągu lat dwudziestu koncentracja ziem, 
kapitału i maszyn, która w Europie była 
wynikiem rozwoju w Ciągu kilku stuleci, 
a w Ameryce— stu lat. W roku 189o-ym 
wszystko było zm onopolizow anej ziemia, 
ogień (węgiel) i woda (żegluga). Ukszteł- 
towały się stosunki,które raj nowozelandz
ki musiały uczynić nieznośnym dla ludu*.

Robstnicy mieli albo żyć, a raczej 
wegetować w niezwykle ciężkich warun
kach, albo te i  poszukać sposobów zara
dzenia złemu. Naszych komanistów ¡ani 
nawet pepesowców z gotowemi, choć za- 
wodnemi receptami na uszczęśliwienie pod

ręką nie było; jednakże Nowozelandczycy 
nis stracili rezonu, lecz z anglosaską pra- 
ktyczoością wzięli się do dzieła, wybierając 
drogi, które ich rzeczywiście doprowadziły 
do celów, których pierwotnie naw tt prze- 
widzieć nie mogli.

Robotnicy nowozelandzcy wybrali dro* 
gę walki politycznej o swe prawa, rozu* 
miejąc jednak tę walkę w sposób zupełnie 
różny, niż czynią to nasi czerwóni »obroń
cy ludu*.

Postarali się więc o to, te  w roku 
1889-tym wprowadzono w Nowej Zelandji 
powszechne, równe i bezpośrednie prawo 
wyborcze dla wszystkich dorosłych męż
czyzn; wówczas było to rzeczą jeszcze nie 
tak zwykłą i często spotykaną, jak dzisiaj.

Następnie postanowili robotnicy, przez 
obiór odpowiednich przedstawicieli w par- 
lam encie,.w płynąć na rządy w kraju i dą
żyć do niezbędnych dla robotników amian 
w prawach krajowyefa. Dyrektor nowoze-

Krawiec męski

Banadykta 13

landzkiego urzędu pracy Tregear w ten 
sposób pisał wówczas o zamiarach robot
niczych: „Stare pjawo było kijem, którym 
ich bito, więc nowe prawo winno być 
laską, która ich podeprie*.

Lecz robotników przemysłowych było 
zaledwie 25 tysięcy, a więc nie stanowili 
oni siły zbyt wielkiej; trzeba więc było 
zawrzeć przymierze polityczne z farmerami, 
czyii chłopami miejscowymi, którzy wsku
tek polityki obszarniczej byli pokrzywdze
ni pod względem ilcści posiadanej - ziemi.

Więc też robotnicy wraz x fa rm er;»

Łfjdź, W tn re k  2  m a r c a  1920 ro k u . C en a  4 5  fe n .
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utworzyli wspólne stronnictwo pod nazwą 
stronnictwa Lb«ralnego. Stronnictwo to 
w pierwszych zaraz wyborach osiągnęło 
decydującą większość i pcchwydło rządy 
w swoje ręce. W roku 1891-ym z ramie
nia stronnictwa prezesem ministrów nowo
zelandzkich został John Balbauce, a po 
jego ś ni ci w roku 1893-im został preze
sem robotnik Siddon.

Stronnictwo to zapoczątkowało wielką 
polityką reform społecznych, która zdu
miewające rezultaty przyniosła wkrótce. 
Ducha tej polityki Lloyd określa słowy 
następującemu „Zasada nowozelandzka jest 
przeciwua każdej z teorji społecznych, któ
re dzielą ludzkość na dwa obozy: miljone- 
rów i biedaków, toczących z sobą walką 
na śmierć lub życie. Nowa Zelandja idzie 
w innym kierunku: w kierunku wzmocnie
nia i zwiększenia klasy średniej. Klucz 
do wszelkich prawodawczych i społecznych 
urządzeń Nowej ZelandJi odnaleść można 
w świadomym i nieświadomym dążeniu 
do wytworzenia dużej sfery średnie), która 
ma wchłonąć miljonera i nędzarza".

Rezultaty polityki liberałów nowoze
landzkich (których nie trzeba bynajmniej 
utożsamiać z partjami innych krajów, no- 
szącemi naswę liberałów) ten sam antor 
określa w sposób .następujący: .W  ciągn 
lat dziesięciu Nowozelandczycy stworzyli 
wiązankę reform, któraby mogła być porów
nana * rezultatem jakiej rewolucji. A przy- 
tem d  koloniści nie są bynajmniej lu jżm i 
nadzwyczajnymil Jedno tylko zasługuje 
w nich na uwagę: stanowią oni najbardziej 
zwartą, jednolitą i jednorodną demokrację 
świata. Ale jest to przypadkowe, nie za
mierzone. Kraj jest zbyt odległy od Euro* 
py, by stać się auwą Europą, jaką stała 
tię Ameryka*.

Więc też w latach od rokn 1891-go 
do 1900-go tworzono bezustanlm nowe 
prawa robotnicze; nad wykonywaniem tych 
praw czuwać poczęła o powiednio zorga
nizowana inspekcja fabryczna. W roku 
1901-ym wszystkie te prawa zostały sko- 
dyfikowane; uzupełniają je specjalne usta
wy dotycząca pracowników handlowych, 
marynarzy i górników.

___________ (dok. nast.)

I  M ii Mflowy 
J u  Hmanittso" w limie.
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(.Artykuł nadesłany).
W nr. 42 „Gazety Porannej" był 

umieszczony list do Redakcji p. t. „Przy
musowy pobór dobrowolnej składki".

W owym liście autorka, z okręgu szkol
nego warszawskiego, ośmiesza projekt bu
dowy takiego domu, nazywając go utopją, 
a projektodawcę obrzuca rozmaitemi po- 
litycznemi epitetami.

Następnie zwraca się do ogółu nau
czycielskiego z propozycją wycofania zło
żonych już 100*markowych składek na cel 
powyższy.

Przykrem to dla nas jest, że pomię
dzy niosącymi kaganiec oświaty, snajdują 
się jeszcze takie destrukcyjne jednostki, 
jak owa autorka« która nietylko nie przy
czynia się do bud9wy naszej skołatanej 
przez wrogów Oj«zyzny, lecz dobre chęci 
drugich paraliżuje przez umieszczenie swo
jego listu, urywek którego wymownie 
świadczy o tem: „Rzecz to  jednak tak uto
pijna, że aż podziwiać należy naiwność 
autorów, uważających, że zdołają zorgani
zować przedsiębiorstwo, obliczone na mi- 
łjardowe niemal koszty... Dlatego też pro
ponuję koleżankom i kolegom, aby zażą
dali zwrotu niesłusznie pobranego po
datku..."

Z i  budowa takiego domu jest wyko
nalną. ta nie potrzeba brać przykładu z za* 
granicy, gdzie zorganisowani robotnicy na 
kilkadziesiąt lat przed wojną europejską 
Już posiadali wspaniałe, zbiorowo zbudo
wane domy; lecz nawet i u nas w kraju 
mamy takie niezamożne okolice, w któ
rych, zawdzięczając mrówczej pracy , uto
pistów", różue stowarzyszenia wzniosły 
aobfe niejeden dom.

Tymczasem nauczycielstwu, liczące
mu obecuic kilkadziesiąt tysięcy osób, ry
czałtowo odmawia ~ ę prawa do budowy 
domu własnego. Aczkolwiek wybudowanie 
projektowanego Domu Nauczycielskiego 
» ciągu roku nie da się uskutecznić, co 
icażdy dobrze pojmuje, jednak gromadze
nie na ten cel funduszów jest bardzo na 
tzasie, gdyż obecnie nauczycielstwo otrzy- 
moje znaczne dodatki, wywalczone jedy- 
nie tylko przez projektodawców „utopis- 
tó * ".

Autorka sławetnego listu podkreśla
arbitralność w ściąganiu składek na ów 
„Dom Naucz.* Jednak z radością musimy
zaznaczyć, iź w naszym Łęczyckim powie
cie nawet uieczlonkowie związku pośpie

szyli złożyć jednorazowo po 100 marek 
w myśl przysłowia: „Dwa razy ten daje, 
kto zaraz daje*.

Żywimy nadzieję. Iż i w innych okrę
gach nauczycielstwo odczuwa potr ebę bu
dowy takiego domu w Warszawie, który , 
Jako monument wszechstronnego naszegu 
odrodzenia i zespolenia, w niedalekiej przy
szłości powstanie, a  krecia robota i prze
szkadzanie w dobrem wyżej wspomnianej 
autorki nie znajdzie żadnego posłuchu w 
sferach zainteresowanych.

Zarząd Łęczyckiego Oddziału 
Polsk. Naucz, kól powszechnych.

0 Kasy chorych,
W czoraj, o  godz. 7-aj w iecil w? 

lokalu  Polskich Związków Zawodow ych, 
(G łówna 31), na zebraniu delegatów  
fabryk w łóknistych wygłosił kot. poseł 
W cazklawicz odczyt o  s e j m o w y m  
projekcie obow iązkow ego ubezpieczenia 
na  c z a t  choroby.

P re leg en t om ówił w kró tk ich  s ło 
w ach h lsto rjo  pro jek tu  i s tre śc ił zasady, 
n a  jakich się on  opiera: te ry to ria lny  
typ  Kas chorych, przym us i z a k rę t u* 
bezpieczenia, św iadczenia w czasie cho 
roby. spraw ę składek t organizację 
w ładz Kasy chorych .

Po krótkiej dyskusji zebrani d e 
legaci fabryk w łóknistych w liczbie 
około  1500 osób  uchw alili następu jącą  
rezolucję:

1) R obotnicy dom agają się przy
sp ieszenia  organizacji Kasy chorych  w 
Łodzi;

2) koszta ubezpieczenia na czas 
choroby  winny obciążać w Całości ka
pitał;

3) Rada i Zarząd Kaa chorych  po
winny być w ręko t > ubezpieczonych;

4) zapom ogi w czasie choroby na
leży podnieść do wysokości płacy za
robkow ej;

5) zebrani w ypow iadają się za w ol
nym w yborem  lekarza  z pośród  tych, z 
którym i Kasa zaw arła um ową.

T M a jo r z e  na flotę noszą*
Pracow nicy łódzkich kolejek dojaz

dow ych złożyli na flo t? po lską mk. 300. 
A więc: B olesław  K aczm arek mV. 20, 
Aleks. Kowalczyk mk. 10, Fr. W iernik 
mk. 10, Karol Tom czyk mk. 10, S tan isław  
W ojtczak mk. 10, D. Kaczyński mk. 10, 
G rodzicki mk. 10, K aźm ierczak mk. 10, 
Fr. K ieszkow sii mk. 10, Fr. Kołodziejski 
mk. 10, Antoni Kowalski mk. 10, L. 
Ju rga  mk. 10, Ign. Robak mk. 10, Wł. 
Dworzyńskl mk. 10, (nazwisko nieczy
telne) mk. 10, Boi. Chodak mk. 10, 
Szym czak mk. 5, Ja n  Podstaw ka m k. 10, 
T. M ichalak mk. 10, Ign. Szym ański mk. 
10, M iszczak mk. 10, J . M atuslak mk. 10, 
Józef Kowalski mk. 10, H enryk G ar- 
lińskl mk. 15, A. Chodakow ski mk. 12,
B . Radziejowski mk. 3, I. W ojtczak 
mk. 5, W itczak mk. 5, J. Szaliński 
mk. 10, A. Troszczyński mk. 10, Fr. Ko
strzew a m k. 5.

PANIE MICH ALEI
Śm iech m nie czasem  pusty  ogar

nia, gdy n ieraz widzę, jak lada  ch łystek  
w zaprasow anych, za pozw oleniem , p o r t
kach, co  grosz ojcow ski m arnuje, lub 
zdobyw a pieniądze w zagadkow y sp o 
sób, n iesie  się  ulicą P iotrkow ską z za
dartym  nosem  i z góry spogląda na  
drugich. Ja  tam  od czasu  do czasu za
glądnę do cukierni, aby przejrzeć jaki 
„Tygodnik". B uty  m am  tro c h ę  w ojenne, 
a  i porcięta moje>w podeszłym  już wie
ku. Siedzę cl onegdaj w cukierni. P rze
chodzi koło m nie taki łaluś i po ga- 
piowsku zaw adza o m nie. O brócił się, 
popatrzy ł na m nie od  stóp  do głowy, i 
bu rknął coś niew yraźnie w form ie prze
proszenia. Tak!*mu kpu, widzUz, zdaje 
się, że grzeczność obow iązuje tylko wo
bec  zaprasow anych portekl

Ob. Zieliński odczytał I wyjaśnił 
ustawę Związku. R:ferat o Związkach za
wodowych, ich celach i zadaniu, wygłosił 
poseł Hiilich.

W sprawie uregulowania warunków 
płacy i pracy woźnych i portjerów w szkol- 
nctw ie, instytucjach bankowych i poży
czkowych, jak również w instytucjach prze
wozowych i kantorach ekspedycyjnych 
przemawiał prezes Związku, ob. Maj.

W ybraąo komisję, która w najbliż
szych dniach opracuje warunki płacy i 
pracy woźnych i portjerów i poled Zarzą
dowi wystąpić z nimi do pracodawców.

Wkońcu postanowiono swołać po
wtórne walae zgromadzenie na dzień 13-go 
marca o godz. 7 wiecz.

Z e z w ią z k u  d o z o r c ó w  d o m o 
w y c h .

Na ogóluem zebraniu dozorców do
mowych, odbytem onegdaj w lokalu Polsk. 
Zw. Zawodowych, po odczytaniu protokó
łu I sprawozdania z działalności zarządu 
i kasowego, uchwalono podwyższyć urzęd
nikom związku pensje i dokooptowano 
Jednego csłonka do zarządu.

Na wniosek eb. Bednarczyka, aby 
wszyscy dozorcy domowi zaprenumerowa
li dziennik robotniczy „Praca" w celu in
formowania się i zaznajamiania ze spra
wami związków, zebrani gremjalnie za
prenumerowali wyżej wspomniany dzien
nik.

Po dyskusji na tem at organizacji 
związku zebrani polecili zarządowi ‘zwią* 
zku, aby wytężył wszystkie siły i zorga
nizował w związku wszystkich dozorców 
dotychczas nieopisanych.

U r o b o tn ik ó w  p r z e m y s łu  '
ż e la z n e g o  w  P a b ja n ic a c h .
W lo k a lu  P o lsk . Zw. Zaw ód, i NZR 

w P ab jan icach  odby ło  si<j w czoraj ogól
ne zeb ran ie  członkow  P o ls k  Zw. Zaw ód. 
Rob. P rzo iu . żelaznego.

O bradom  p rzew odn iczy ł ob. D ąb ro 
w sk i z Łodzi. Z agaił ob. G óralew ski, 
d o leg a t Z jednoczenia Zaw odow ego w P oz
naniu .

P rzy ję to  bez p o p raw ek  i za tw ie r
dzono sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i i k a 
sow e i podw yższono sk ła d k i tygodniow o 
cz łonkow sk ie  na 50 fen., 76 i i m k.

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n i e  w o ź n y c h  i p o r t j e r ó w .

W sobotę w lokalu Polskich Związ
ków Zawodowych przy o U Giównej nr. 31, 
odbyło tię  ogólne zebranie woźnych i por
tjerów.

Zebraniu przewodniczył poseł Hel- 
licfa, sekretarzował ob. Zieliński; -ase&cra- 
mi byłi: ob. Ojrzyk, Leder, Jakobson i 
Ba na siak.

Ruch zawodowy inteligencji.
N o w e  ż ą d a n ia  e k o n o m ic z n e  

U r z ę u n ik ó w  M ie jsk ic h .
(k) W sali posiedzeń Rody Miej- 

skiej odbyło się nadzw yczajne ogólne 
zebran ie  członków  Związku Zaw. Urzędn. 
Miejsk. Przew odnlcayl p. St. Górniak, 
sek re tarzow ał p. W. M aliszewski.

D yskutow ano nad projektem  u s ta 
wy Związku, opracow anym  przez Komi
sję regulam lnowo*prawną. Poczyniono 
n iek tó ra  zmiany punktów , poczem  ca łą  
ustaw ę p r/y ję to  jednogłośnie. P o  sp ra 
wozdaniu Zarządu z przebiegu p e rtrak 
tacji z Zarządem  m iaata w spraw ie po
przednich podwyżek, zeb ran ie  przeszło 
do następnego  punktu  porządku dzien
nego — spraw y nowych żądań.
-u. . W dyskusji w ypow iada się kilku 
m ówców, zajm ujących różne stanow iska 
do now o-opracow ane] tabeli p łac przez 
Zarząd Związku. O dm ienną tab e lę , o- 
pracow aną w szczegółach, przedstaw ia 
p. Dyonizy Zys. Różnica między jego  
tabe lą , a  w nioskiem  Zarządu polega na 
tem , że p ro jek todaw ca p. Ł>. Zys odrzu 
ca  tak  zw. dodatek drożyźniany, s tan o 
wiący 1/3 miesięcznych poborów , uwa
żając, że w szelkie pobory stanow ić win
ny pensję  zasadniczą.

Proponuje skasow ać dodatki na 
io n y , w ychodząc z założenia, ?e żaden 
związek zawodowy nie m oże żądać, aby- 
kobiety, zdolne do pracy, z racji zaw ar
cia zw iązku m ałżeńskiego, zdobywały 
przywilej na rachunek  kasy m iejskiej lub 
przedsięb iorstw a. Dążąc, by państw o 
otoczyło  opieką dzieci do la t 17, n a ra - 
zie bierze je  w obronę, żądając dla 
nich dodatków  po mk. 100 na każde 
dziecko, gdyż te  na sw oje utrzym anie 
pracow ać nie m ogą. 75 i t. zw. sam ot
nych u trzym uje rodziny od  1 — 5 osób. 
S to su jąc  jedną m iarę spraw iedliw ości
— w ynagrodzenia za  p racę  — niem a 
samotnycH, niem a obarczonych żonam i 
mężów.

W głosow aniu nieznaczną więk
szością  przy jęto  popraw kę Zarządu, 
przyznającą dodatk i jedynie żonom  nie- 
zarobkującym .

Podług nowych żądań  w szystkie 
pobory stanow ią  pensję  zasadniczą. 
Podw yżka obow iązuje od  dnia 1 lutego 
r. b. Jak o  m inim um  płacy dla urzędni

ka klasy 5-ej u s ta la  się mk. 1.400.—* 
RóżniCa pensji pom iędzy poszczególne' 
mi klasam i urzędniczem i wynosi mk. 100
— 125, dodatek  n a  żonę niezarobkującą 
mk. 150, na dziecko mk. 100.

m su
K a l e n d a r z y k .

Dziś  Heleny 
Jutro Kunegundy
Wschód słońca. 6 m. 47
Zachód 5 m. 39
Wschód księżyca 3 ai. 10 
Zachód 5 tn. 03

Wspominki historyczna.
2. III. 1884. Po śm ierci Ludwika 

W ęgierskiego Iron polski m iała objąó na 
żyezonic Polaków  najm łodsza córka jega 
Jadw iga. Z powodu odw lekania term inu 
jej p rzy jazdu  — w kraju  zapanow ał nie
ład. Chcąc go usunąć na zjeździo w 
Radom sku postanow iono w ysłać posła ns 
W ęgry  z żądaniem , aby  Jadw iga w prse* 
ciągu dwóch m iosięcy przybyła  *do Pol
ski, w przeciw nym  razie praw a jej do 
tronu  polskiego wygasną.

Ze Związków i Stowarzyszeń.
Z e  Z w i ą z k u  P e ! s k i 6 h  S t e w ,  

S p o ż y w c ó w .
W niedzielę w lokalu O idz-iH  

Związku przy ul. P iotrkow skiej 215, od
było się zebranie Rady Okręgowej.

D okonano podziału m andatów  no* 
w ow ybranej Rady. Przew odniczącym i 
są pp. A. Nowicki i A. K aczm ara’-, se
k retarzam i Stankiew icz i F. Jaranowski* 
skarbnikiem  Zientelskl.

P ostanow iono przychylić się do t y  
czenla robo tn ików -koopere tyafiw  i u- 
rządzić odczyt w sali przy ul. K^fncJ 2« 
w czw artek  o godz. 6 30 wlecz. ÓJczy* 
wygłosi lu s tra to r Związku.

Postanow iono zwrócić się do Sto
w arzyszeń, z żądaniem  wpłaty 1 mk. od 
członka, zgodni« z \ichw ałą koiiiur«ncji 
Okręgowej.

Przyjęto  do wiadom ości, żc Zjedno
czone K ooperatyw y Łódzżie na działuł* 
ność ośw iatow ą, na ręce Rady przozna* 
czyły 5,000 mk.

O m aw iano szereg spraw  n a tu r?  
w ew nętrznej.

Z  R a s u r s y  K a e m  o ś ln lo x o j .

(k) Onegdaj odbyło się ogólne ze* 
branie roczne Tow. Resursy Rzemieślni
czej. Obecnych było 121 członków.

Ze sprawozdania z działalności za rolt 
1919, wynika, że Tow. liczy 1000 człou* 
ków. W celu podniesienia stanu fmaa* 
sowego Resursy, ^założono kinematograf, 
który stanowi poważne źródło dochodu.

Otrzymano z ministerjum przemyśla 
i handlu koncesję na rozdawnictwo w<;gla 
dla *warsztatów rzemieślniczych i drobnych 
przemysłowców.

Istniejąca przy Resursie Kasa połycz- 
kowo*oszczędnościowa z powodu słabej 
frekwencji zostaje zlikwidowana.

Była Rada Rzemieślnicza przem iano
wana została na okręg łódzki Csnlralne** 
Tow. Rzemieślniczego w Warszawie. L icif 
on 170 członków i rozporządza kapitałem 
Mk. 370o. W celu uprzystępnienia rze
mieślnikom posiadającym własne warszta
ty pożyczek krótko-terminowych Resurs* 
Rzemieślnicza postanowiła podjąć u wiadt 
starania, w celu uzyskania, pożyczki państ
wowej do dyspozycji i na całkowitą g *** 
ranc ę majątku Resursy, dla udzielan;a kre
dytu swym członkom.

Teatr, muzyka I szlaka.
 ̂Dziś na dochód Związku Harccrslwa 

Polskiego, odegrany będzie dramat RoS’ 
tworowskiigo „Judasz z Kariothu" z p. 
Solskim w roli tytułowej. N

We czwartek teatr występuje z pre
mierą świetnej komedji L. Birińskiego 
„Taniec czynowników". je s t  t j  satyra nie
zwykle traína na biurokrację rosyjską, na 
owych .samowładnych* gubernatorów, co 
dla orderu nie cofali się przed tuczem- 
Sztuka obfituje w sceny, które do łez roe* 
¿mieszają.

Sobotnie popołudniowe przedstawie
nie wypełni „Pan Poseł", wesoła, pogo
dna komedja M. Fijałkowskiego. Wieczóf 
zaś o  godz. 7 odbędzie się ostatni występ 
znakomitego artysty I reżysera p. L. So*" 
skiego w sztace B.Omsona „Ponad s ty #*
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K o n cert  d la  i« t* i« r K y .
(V) Staraniem Ligi kobiet odbył aię 

V sali gospody 1 (Przejazd 1) koncert dla 
żołnierzy, na program którego złożyły się 
piękne produkcje artystyczne, wykonane 
w większej* części przez wychowawców 
gimnazjm miejskiego p. Starkiswicz3. Sa* 
la byia wypełniona po brzegi ¿obierzam i
i oficerami. Zauważyć się daio wielkie 
zainteresowanie żołnierza i i oddziaływa
nie swojskich utworów na jego pogocę i 
szczerą wesołość, gdy i  kiźdy numer pro
gramu był tywo przez nich oklaskiwany.

Pod' koniec programu inspektor szkol
ny p. Fr. Rąb przemówił do żołnierzy w 
gorących słowsch zaznaczając, że wojen
ka i piosenka powinny być cechą cha
rakterystyczni! i tradycyjną polskiego io ł- 
nierza. Nadmienić należy, że p. Rąb, ja
ko były wojskowy, m a  doskonale ducha 
żołnierza i umie w swoich przemówię* 
nlach dobrze trafiać do ich seret i ro
zumu.

2 miasta.
Z j ł c d  p r z e d s t e w l o t e l l  m ia s t  b. z a b o r u

i r a a k U g * .
(r) 8 m arca odbędzie się w sali

ratuszow ej w Poznaniu zjazd m iast b. 
dzielnicy pruskiej. P orządek  obrad  m ię
dzy innem i przew iduje: re fe ra t p rezy 
den ta  Poznania Drwęskiogo, oraz spraw y

Srzystąp ien ia  m iast b. zaboru pruskiego
o Zw iązku M iast w Polsce i utw orze

n ia ekspozytury  Zw iązku M iast Polskich 
dla b. dzielnicy pruskiej oraz stw orzenia 
Związku M iast b. dzielnicy pruskiej.

Na zjazd ton zaproszeni są  również 
członkowie Zarządu Związku M iast Pol
skich.

Z Łodzi n a  z jazd  u d a ją  s ię  v ice- 
p re zes  R ady  M iejskiej prol'. K ern  i p re 
z y d e n t m ia s ta  llżew sk i.

Z Rady M iejsk i*] .
(r) 17, 18 i 19 (11 sesji) posiedzenia 

Rady Miejskiej odbędą się we wtorek, 
środę i-czwartek, dn. 2, 3 i 4 marca 1920 
r. o god*. 6-ej pp. w siedzibie radzieckiej.

S t u a r c i e  h e r b a c ia r ń !  n s  d w o r c u

(w) W czora j, s ta ra n ie m  p a ń  z tu 
te jszego  K om ite tu  C zerw onego K rzyża, 
na  dw orcu  k a lisk im  o tw ar tą  zo s ta ła  Her
b ac ia rn ia  d la  p rze jezd n y ch  w ojskow ych.

O godzin ie  4 po p o łu d n iu  p rz y b y li 
n a  dw orzec: genera łow a O lszow ska, p rz e 
w odnicząca w K om itecio C zerw onego 
K rzyża, re jen to w a R óssm anow a, d -row a 
B rzozow ska, d -ro w a M aybaum ow a, w  za
s tęp s tw ie  D ow ódcy G eneralnego  O kręgu  
gen. O lszew skiego, p u łk o w n ik  G rzego
rzew sk i, w yżsi o ficerow ie z za łog i łódz
k iej i dw orcow ej.

Pośw ięcenia herbaciarn i dokonął ks. 
dr. Krawczyk, k tóry  następnie wygłosił 
do obecnych stosowno przem ówienie.

Obecnym podano herbatę  i żołnier
skie zakąski, przyrządzono z prosto tą, 
lecz czysto i sm acznie.

Taniość zaś w ydaw anych produk
tów i herbaty , której półlitrow a porcja 
kosztuje 80 ren. spraw i, że herbaciarn ia  
będzie pożyteczną placów ką opiekuńczą 
dla naszego podróżującego żołnierza.

O fiar«  P a4 « r* K tk i« o o  ha  in w a l id ó w  
w o je n n y  oh .

(r) Poseł Iguacy Paderewski złożył 
na ręce marszałka Sejmu 500,000 marek 
dla inwalidów b. arm,i polskiej we Fran- 
Cj. do dyspozycji i uznauia generała Jó- 
«efa Hallera.

I3>ts p e n s ja  d la  n a u c z y c ie l i .

(k) 13-ta pensja dla nauczycieli 
szkół powszechnych została uchwalona 
przez Sejm i odpowiednie zarządzenia co 
d i  jej wypłaty zostały przez Ministerstwo 
Sk;ibu i ministerstwo W. R. O. P. prze
słane do inspektorów szkolnych.

Pensje te otrzymają wszyscy nauczy- 
•e, którzy pracują od lipca r. ub.

Z a iu g n a n ie  g ło d u  w  s z p i t a l a  h.
(k) Wskutek energicznych zabiegów 

ze strony Wydziału Zdrowotności Publi- 
c in -j udało się tm eszcię usunąć palącą 
kwestję głodn w szpitalach miejskich. Acz
kolwiek po wysokich cendch zakupiono 
*ap*sy kartofl , mirchwl, kaszy, grechu, 
oraz udało się pozyskać pow ieszenie ra- 
eji chleba do 4U0 gramów na osobę; sło
nina wydaje się do 60 gramów na osobę.

We wszystkich szpitalach chorzy o- 
taym nją 3 fanty mii.sa na tydzień i do
2 i pół funta kartofli i marchwi na osobę; 
więcej chorzy otrzymują jaja, mleko i ma
iło. Per o  el szpitalny, któiy skirżył się 
*« złe od;y^¡anie, otrzymuje obecnie ta
kie pożyM nie, którego mogłoby pozn- 
»dro icć wł-m mieszkańców faodz».

Apteka m l t j s k a .
(k) Po kilkumiesięcznem kołatania 

do minister)um Zdrowia Publicznego w 
sprawie udzielenia koncesji na otwarcie 
apteki miejskie!, M agistrat obrenie otrzy
mał odpowiedź że ministerjum zgadza się 
na udzielenie pozwolenia.

Apteka mteścić się będzie w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 17. Z aptek ' ko
rzystać będą’prócz pracowników miejskich, 
ludzie chorzy, zakwalifikowani przez Tow. 
dobroczynności i szpitale miejskie, otrzy. 
mując bezpłatnie lekarstwo.

A r c sz to w & n le  p o s t e r u n k o w e g o .
(k) Przesłano do Urzędu śledczego 

posterunkowego 4 komisarjatu Stanisława 
Junga, który mając powierzony protokół 
wraz z podrobionym pasportem, jako do
wodem rzeczowym, adresowanym do pod
prokuratora, pozwolił je sobie ukraść z teki. 
Dowód ten należał do aresztowauego w 
tej sprawie Paula Lewkowicza, którego 
Jung eskortował.

A r e s z t o w a n i e  d e z e r t e r ó w .
(k) Policja aresztowała na ul. Leszno 

dwóch dezerterów 31 pułku piechoty. Syl
westra Millera i Wacława Medysa z na
rzędziami złodziejskiemu Odealano ich do 
Wydziału Zandarmerji.

P a tr jo ty z m  „ n e u t r a l n e g o 1'.
(r) W czoraj w ieczorem  na stacji 

Łódź-Fabryczna, s ie rżan t straży  ko lejo 
wej p rzy łapał ^neu tra lnego“ dźw igają
cego 2 bochenki ch leba.

Niewinne bochenki były naładow a
ne  1.150 mk. srebrem  i »przez zapom 
nien ie“ pozostaw iono w n;Ch 85 rb. w 
zlocie. W łaściciela ch leba , sreb ra  i zło
ta  aresztow ano.

TELEGRAMY.
HomoiKa! IHM GMiaiM

z dnia 1 m arca.
Front lltewsko-białoruskti
W rejon ie  Dryssy i na  południe  od 

Bobrujska utarczki pa tro li wyw iadow
czych.

Na odcinku poleskim  nieprzyjaciel 
podwiózłszy pod o słoną  pociągu  pan
cernego  sw oje oddziały, a tak o w ał gwał
tow nie naszą red u tę  przy stac ji Ptycz, 
dem onstru jąc  jednocześnie na  południe 
od Prypeci. Po ciężkich i zaciekłych 
w alkach oddziały nasze, nie bacząc na 
przew ażające siły przeciw nika, odparły  
a tak i na całej linji. W w alce tej zginął 
bohaterską  śm iercią dow ódzca pociągu 
pancernego  porucznik  W dkoszewski.

Front wołyński.
In tensyw na działalność w yw iadow 

cza  przed całym  frontem . N asz oddział 
wywiadowczy rozbił na w schód od 
Zw iahla szw adron kaw alerji bolszew i
ckie!, b io rąc  Jeńców i karabin  m aszy
nowy.

. Front podolski.
W yczerpany osta tn im i walkam i nie

przyjaciel zachow uje aię biernie.
Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge

nera lnego
Kaliński, pułkownik.

(TeUfonem cd własnego korespondenta).

WARSZAWA, 1 m arca. M inister 
kolei żelaznych p. B a rte l w rozm ow ie z 
dziennikarzam i oświadczył, że kolejarze 
niem ieccy w b. zaborze pruskim  zapo
wiedzieli, iż od 1-go kw ietnia w iększość 
ich ustąp i z zajm ow anych stanow isk. 
Aby ich zastąp ić  siłam i polskiem i mini- 
s te rju m  kolei o tw orzyło  specja lne  szk o 
ły dla kolojarzy jakie istn ie ją  we Lw o
wie, Krakow ie, S tanisław ow ie i w Byd
goszczy.

Do kwietnia cały personel, po trzeb 
ny do obsadzenia opróżnionych przez 
Niemców stanow isk  będzie gotow y do 
pracy, a naw et już w fych dniach 150 
urzędników  Polaków  obejm uje służbę w 
dyrekcji gdańskiej i poznańskiej. «Mu
szę stw ierdzić — zakończył m inister 
B artel, że liczba urzędników  Polaków/ w 
byłym zaborze pruskim  w zrasta  z dnia 
na dzień".

Pm g M in i .liii« !''
W A R SZA W A  1 m arca . (PA T). — 

D ziś p rz ed  sąd em  w ojennym  DOG W ar
szaw a rozp o czą ł s ię  p ro ces  6 o skarżo 
n y c h  o zam ordow an ie  w la sach  C iecha- 
n o w ick ich  5 członków  m isji b o lszew ic
k iej.

W  sk a d  m isji w chodzili dr. K lo tz- 
m an , Leon Al ter, 2 s io s try  Al te r  i W e
so łow ski.

N a ław ie  osk arżo n y ch  zasied li, od
p o w iad a jący  z w olności p o ru czn ik  A nto- 
n iew sk i, ppo r. L ew icki, ppor. Z ynd ler,

Eo d chorąży  L asock i, sze regow iec A lb in  
ew icki i szeregow iec K asior. Do roz

p ra w y  pow ołano 80 św iadków .
P o  za ła tw ien iu  fo rm alnośc i w s tę p 

n y ch  i o d czy tan iu  a k tu  o sk a rżen ia  p rz e 
w o dn iczący  z a p y ta ł p o d sąd n y ch , czy  s ię  
p rz y zn a ją  do w iny; o skarżen i odpow ie
dzieli odm ow nie.

P rzy s tąp io n o  do b ad an ia  p o d sąd 
n ych . ‘ P ie rw sz y  odpow iadał p o ch o rąży  
M arjan  L asock i. P o d ch o rąży  L asock i

esk o rto w ał członków  m isji z W arszavvy 
do Ł ap, m ia ł on po lecen ie  o d staw ien ia  
m isji do B iaiegostoku . W obec tego  je d 
n ak , że B ia ły sto k  b y ł z a ję ty  p rzez  N iem 
ców m usiano  u d ać  się  p rzez  Ł ap y  do 
C iechanow ca.

W  Ł ap ach  L asock i zaw iadom iony  
zosta ł, p rzez  n ieży jąceg o  p o ru czn ik a  
żan d arm erji K oya, że n ad sz ed ł ro zk az  
ro z s trze lan ia  członków  m isji, i że w ty m  
ce lu  n a leży  ich  oddać 5 p rz eb ra n y m  po 
cy w iln em u  w ojskow ym , k tó rzy  odw iozą 
dalej i d o k o n ają  egzekucji, co też  n a s tą 
piło .

N astęp n ie  p rzy s tąp io n o  do b a d a n ia  
re sz ty  o skarżonych . K asio r opow iada o 
szczegó łach  egzekucji. Szeregow iec L e
w icki, że w iedzia ł ty lk o  ty le , iż  m a 
sp e łn ić  Tozkaz przełożonego. P o r. A n- 
to n iew sk i n ic  now ego do sp ra w y  nie 
w nosi.

J u tro  t. j. w e w to re k  rozpocznio się  
b ad a n ie  św iadków .

Pokój czy wojna z Rosją.
Konfarsncja gospodarcza w sprawie 

pokoju z Rosją,
WARSZAWA, 1 m arca. (PAT.) W 

sobo tę  i niedzielę odbyła się pod prze
wodnictw em  m inistra  przem ysłu i handlu 
na rada  m lędzynvn 'sterja!na, pośw ięcona 
u sta len iu  postu la tów  gospodarczych dla 
rokow ań z państw am i bezpośrednio  za
in teresow anem u w spraw ie ew entualnego 
zaw arcia pokoju z Rosją.

Narada w BU. S. Z.
WARSZAWA l m arca . (PAT) — 

W so b o tę  o d b y ła  s ię  p o d . p rzew o d n ic
tw em  m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch  n a
rad a  m ię d zy m in is te rja łn a  pośw ięcona 
zorgan izow an iu  p rac , d o ty czący ch  roko
wań z p ań stw am i b ezp o śred n io  zain tere-

sow anem i w sp raw ie  ew en tu aln eg o  za 
w arc ia  pokoju  z R osją so w ieck ą  oraz do 
ty czą ca  rokow ań  z rząd em  sow ieckim .

Na n a rad z ie  tej postanow iono  u tw o 
rzy ć  sze reg  sp ec ja ln y ch  kom isji, k tó ry ch  
zadan iem  b ęd z ie  ześro d k o w an ie  p rzez  
M in iste rs tw o  sp ra w  zag ran iczn y ch  w sze l
k ich  ju ż  ro zp o czę ty ch  p ra c  p rzez  u rz ęd y  
oraz  p rzy g o to w an ie  n a  zgrom adzen ie  
p o trz e b n y c h  m aterja łów .

Iłowa ankieta. .
LJON, 1 m arca. (PAT). R ad jo  

w arsz. Zw ołano na dzień 18 m arca  po
siedzenie Rady wykonaw czej Ligi na ro 
dów. M iejscem obrad  będzie Paryż, te 
m atem  zaś  zorganizow anie kom isji a n 
k iety  o Rosji odpow iednio do przepisów  
usta lonych  świeżo przez Radę najwyż
szą w Londynie.

Rumunja żąda Besarabii.
LJON, 1 m arca. (PAT.) Radjo pozn. 

Z B ukaresztu  donoszą, i e  rząd ru* 
m uński w odpowiedzi |na  bolszew ickie 
propozycje pokojowe postanow ił do
m agać się od Rosji zrzeczenia się na  
rzecz Rumunji w szelkich pretensji do 
B esarabji.

q  Danlkia znów otoczony.
MOSKWA, 1 m arca. (PAT). R id jo  

pozn. Armja czerw ona zajęła  m iejsco
wość T ichoreckajn. D enlkin je s t  o to 
czony ze wszystkich s tro n  przez w ojska 
czerw one na obszarze  Kubańskiego 
m iędzyrzecze.

Rezolucja wiecu śląskiego w Krakowie.
KRAKOW  l  m arca . (P A T ^ —  N a

w czo ra jszy m  w iecu  c ieszy ń sk im  u ch w a
lono n a s tę p u ją c ą  rezo lucję :

W obec B oga i lu d n o śc i całej R ze- 
czy p o sp o lite j’s tw ie rd zam y  n asz ą  n iezłom 
n ą  w olę o b ro n y  zagrożonych  nfts^ych 
s łu szn y ch  p raw  do Ś lą sk a  C ieszyńsk iego , 
b o h a te rsk ie j lu d n o śc i ś lem y  w y ra zy  uz
n an ia  i w zy w am y  do w y trw an ia , ś lu b u 
je m y  je j w sze lk ą  pom oc o fia ru ją c  nas/.« 
m ienie, zdrow ie, n a sz ą  k rew  i życio . O d
p ie ra m y  z ca łą  stan o w czo śc ią  "krzyw dę 
w y rząd zo n ą  p rzez  kom isję  aljancką*, ż ą 
d am y  b ezstro n n o śc i i sp raw ied liw o śc i o- 
ra z  ośw iadczam y, że fa łszyw ego  p le b is 
c y tu  n ig d y  n ie uznam y, a  n a  g w a łt od 
po w iem y  gw ałtem .

P ię tn u ją c  n ie s ły ch a n y  g w a łt- i  k rz y 
w d ę  ja k ą  w yrządzono  narodow i p o lsk ie 
m u , nio dopuszczu jąo  do p le b isc y tu  70 
ty s . lu d u  po lsk iego  w  d o lin ie  P o p rad u  i 
w  pow. C zadeck im  odw iecznych  z iem iach  
n asz y ch  p o d stęp em  zajętjgph p rzez  Czo- 
chów  d o m ag am y  się  bezw łocznej n a p ra 
w y  tej k rz y w d y  p rzez  ro zszerzen ie  p le 
b isc y tu  n a  te  ziem ie.

Kafla polska dla Gdańska.
GD AŃ: K, 1 m arca. (PAT.) Rz.;d 

polski zgodził się na dosta rczen ie  dla 
stoczni gdańskich około  500 tonn ropy 
opałow ej m iesięcznie. P o n ad to  wy
dzielił rząd  polski 116 tonn nafty m ie
sięcznie do ośw ietlenia i go tow ania dla 
ludności m iasta  G dańska i okolic o raz  
1 wagon nafty i 5000 kilgr. benzyny 
m iesięcznie na ce le  rybołówcze- Rząd 
polski przydzielił też w arszta tom  w 
G rosplchnendorf znaczne ilości o leju, 
benzyny i nafty.

Pomoc aprowizacyjoa Wielkopolski 
dla Gdańska.

GDAŃSK, 1 m orep. (PAT.) Dnia 
23 stycznia zaw arty  zosta ł pierwszy 
ko n trak t między G dańskiem  a Głównym 
U rzędem  żywnościowym w Poznaniu, na 
m ocy k tórego  urząd  żywnościowy w 
Poznaniu zobow iązał się do dosta rcze 
nia Gdańskowi 600 tonn  żyta i 60,000 
cen tn . ziem niaków. G dańsk natom iast 
m a w ysłać 1,500 cen tn . m arm elady t 
100 cen tn . cukru. Do G dańska nadeszło  
już kilka w agonów  zboża z PoIsM, 
resz ta  w drodze. P e rtrak tac je  o dalsze 
dostaw y są w toku. Praw dopodobnie 
już w połow ie m arca  stosunki aprow l- 
zacyjne w G dańsku będą norm alne.

Litwa a Nicmcy.
BERLIN, 1 m arca. (PAT.) Radjo 

pozn. .B ö rse n  Zeitung* donosi, ¿3 poseł 
litew ski w B erlinie Ośw adczył, i i  Litw a 
pragnie  naw iązać z Niemcami ożyw ione 
stosunk i handlow e. Rząd litewski nie 
myśli rów nież ataw iać żadnych prze* 
szkód N iem com  w kom unikow an iu się  
z R osją za pośrednictw em  Litwy.

Dookoła strajku kolejowego wb Francji,
LJON, 1 m arca. (PAT.) Radjo 

krak. Na linji kolejowej P aryż—Ljon — 
M orze Śródziem ne panuje s tra jk  ogólny 
z wyjątkiem  Ljonu, na zachodzie pusz
czono w ruch w szystkie w ażne pociągi, 
na północy sy tuac ja  nie zm ieniona, na 
południu z wyjątkiem  m iasta  B ordeauz 
i O rleanu  ruch  głównych pociągów  Jest 
zapew niony.

O s tra jku  generalnym  nie m oże 
być racwy. Na dw oręe kolejow e przy
byw ają ludzie, o fiaru jąc dobrow olnie 
pomoc. A prow izacja nie ucierp iała  nio 
z pow odu strajku.

PARYŻ, 1 m arca  (PAT). H avas. 
.T em ps" donosi z- Rzymu, U w skutek  
b raku  w ęgla tuch  kolejow y ulegnie 
znacznem u ograniczeniu. W prow adzono 
karty  węgłowe oraz ogłoszono przepisy 
ogran iczające  zużycie.
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PARYŻ, \ m arca  (PAT). Hovas. 
O m awkvqc spraw ę «traiku „Journal do 
D ebats"  tw ierdzi i a  pogróżki rew olucyj
ne w yczerpały cierpliw ość ludności. 
F rancja  pragnie uniknąć wszelkich s ta rć , 
lecz jeżeli użal rew olucjonistów  zmusi 
ją do staw ienia oporu  wówczaa zdecy
dow ana łes t okazać swą silq.

Halaniija trwa w upora.
BERUN, 1 m arca. (PAT.) Radio

Sozn. „B erllner T ageblatt*  donosi 
aagi: H olenderski m in ister spraw  za- 

granicznych ośw iadczył dziennikarzom  
am erykańskim , ze rząd  ho lendersk i w 
odpowiedzi na drugą notę  en ten ty  w 
spraw ie w ydania b. ce sa rza  W ilhelm a 
zaznaczył, iż t e  stanow iska Holandji 
niem a żadnych podstaw  praw nych do 
w ydania ekscesarzo , ani też do w y  
siania go na jedną z ho lendersk ich  
wysp kolonjalnych.

Wiadomości polityczne
(Telef. od w łasnego koresponden ta) Q
0  ż y w n o ść  z  z a g ra n ic y  d la  

P o lsk i,
W  tych  dniach wyjefcdla zagranicą 

z ram ienia T-w a aprow izacji m iast Dol
skich Hieronim  W yczółkow ski eelem 
zorganizow ania masowego zakupu a rty 
kułów pierw szej potrzeby.

S z tu c z k i C zech ó w  m o g ą  w y 
w o ła ć  w c a le  d ia  n ich  n iepo

m y śln e  sk u tk i.
Czesi p rzy  pom ocy bojówki usuw a

ją  polsk ich  robotników od pracy. Dzia
ło s i<3 to ty lko dotychczas w M orawskiej

Ostrawie, a obecnie zanosi się  na to sa
mo w Karwinie. Z tego powodu wśród 
robotników polskich panuje rozgorycze
nie. Pew na część prze do odparcia gwał
tów czeskich czynnie. 0  Ule Czesi nie 
przerw ą sw ych p rak ty k  może dojść do 
generalnego stra jku .

S o c ja liśc i u k ra iń s c y  w o b ec  
pokoju z R osją .

W  W arszaw ie odbyła się konferen
cja socjalistów  ukraińskich. Na konfe
rencji omawiano stosunek Ukraińców do 
rokow ań pokojowych Polski z rządem  
sowietów.

0  pow odzen ie  po ży czek  
w e w n ę trz n y c h .

M inister Skarbu p. G rabski odbył 
konferencję z przedstaw icielem  p rasy

w arszaw skiej w spraw ie propagandy 
świeżo uchw alonych przez Sejm poży
czek wewnętrznych.?

Konferencja trw ała  k ilka  godzin. 
P rzedstaw iciele p rasy  zapew nili ja k  naj
szersze poparcie w propagandzie w tym  
kierunku.

N ow y m a n e w r  n ie p rz y jaz n e j 
nam  kom isji p le b is c y to w e j.

Z Cieszyna donoszą, że wyłoniła 
się  m yśl, aby  ograniczyć głosowanie 0- 
sób, k tóre nie m ieszkają 16 la t  na Ślą
sku  Cieszyńskim . W  ten sposób sp ra
wa głosowania w czacie p leb iscy tu  na 
Ś ląsku  C ieszyńskim  znów p rzyb iera  dla 
nas niepom yślny obrót.

Redaktor naczelny
S t a n is ła w  L e n a r t o w ic z

D z iś  p re m je ra !  A rc y d z ie ło  w y tw ó rn i E rm o lje w a  w  M oskw ie.

C Z Y JA  W INA?
P o tę in / dramat w 5 aktach y.edług jednej P in j  #la  M s i l i n a c c a n ł ‘3  
z najlepszych nowel pisarza francuskiego « U j  UU lilc tt :  j J a o o a l l l  <1

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h )

Niezaprzeczalny zwycięzca ekranu obecnego sezonu
z e  sw ą  

p a rtn e rk ąp a r tn e rk ą  Lisienko.
Początek przedstawień o g. 4 i pół po poł., ostatniego o g. 8 I pó ł w*ecz.

C S3
t y s

c o e
a
5m•«

P ro g ra m  do d. 8  m a rc a  1920 r .

Sensacyjna sztuka w 5 częściach słynnej amerykań
skiej wytwórni Ameriitan-Fłlm.

N«d program:

0 łatni wleczar. kawalerski B o m -B o u fsa
N łie r  koait  zn i  tiur&orcaka.

521—2

9*
JT

?  ™

l

W Y D Z I A Ł  O P A Ł O W Y  
R e s u r s y  R z e m i e ś l n i c z e j
niniejszym podaje do wiadomości właścicieli warsztntów kowalskich, śjusar- 
ski h, kotlarskich, od ewni metalu i pralni, że od wtorku dnia 2 marca* r. b. 
rozpoczyna się wydawnictwo t r z e c i e j  r e e j l  K O K SU  w porządku następującym

we wtorek 
w środę 
w czwartek 
w piątek 
w sobotę 
w poniedzia'ek 
we wtorek

dnia 2  marca r. b. od
3
4
5
6 
8 
9

1 do 300
301 „ Ó00
601 „  1000

1001 „ ¿000
Ł001 „ 2800
2801 „ 3200
3201 „ 3500

[ M n  S t u  imrnim i n t ó i U i  m. toSzi,
które x powodu przybycia małej liczby członków 

70stał0 odroczone, odbędzie się

w so b o tę  dni 6 -go  m a r c a  r .  b. 
o godzin ie  5 -e j po południu

w  lo k a lu  ?.w ą z k u  U r z ę d n ik ó w  m ie js k ic h  
p r z y  u l. P io t r k o w s k ie j  Np. 5 3 .  

Poraegdak jdacionnyi
1. Wybór piezydjum,
2. Sprawozdanie Zar;i|du za rok 1919,
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjne!.
4. Podział zysków,
5. Budżet na rok 1920,
6. Wybory do Rady Nadzorczej i Zarządu,
7. Powiększenie udziałów,
8. Wolne wnioski.

Wnioski członków składane być winny nal óź- 
niej do dnia 5 marca r. b. w biurze kooperatywy.

Zebranie ogólne, jako zwołane w odroczonym 
drugim tirminie, ważne będzie bez w.ględu na liczbę 
osobnych. Z powodu ważności spraw konieczny 
jest najliczniejszy udział członków w zebrań.u, o 
czem ponownie przypomina.
576~ 1 , z a r z ą d .

550 Mk.
p ła c ę  za  ap arat starych  sz tu czn y ch

zębów .
Kupuję każdą ilość nawet połamanych, a także 

Staro zęby złote. ul. Wschodnia 45, Zalcman.

o j i
Po otrzymaniu dalszego transportu  węgla, rozdawnictwo d r u g ie j  ra> 

W Ę G L A  uskutecznia się w dalszym c ągu w porządku następującym;
we wtorek dnia 
w środ ; 
w czwartek
w piątek „ 5
w sobotę „ 6
w poniedziałek „  8
we wtorek „  9
w środę „ 10
w czwartek „ 11
w piątek „  12
w sobotę „  13
w ponied7iał>k „ 15
we wtorek „ 16
w środę „ 17

2 marca r. b. do Na
® »» ii i» »i
* M i* ii «t

900 
1100 
1300 
1500 
1700 
1900 
2100 
2300 
2500 
2700 
2900 
3100 
3300 

„ 3500
Kwity do Gazowni na koks jak równ e i  kwity do sk łada  na węgiel wy

daje Wydział Opałowy Resursy Rzemieślnic. ej codziennie w godzinach wieczo
rowych od 6 do 9 w porządku wy e wymienionym. Do otrzymania kwitu na 
koks względni© węgiel należy przedstawić zarejestrowany już w wydziale Opa
łowym patent na rok 1920.

Zwracamy uwagę naszych czytelników, 
cena .PRACY" zarówno w Łodzi, jak na pro
wincji, wynosi w sprzedały ulicznej:

Z a  N r. 4 -o  s tro n ic ó w y  A K  f
(w dni powszednie)

Z a  N r. 6-o  s tro n ic o w y  g Q  f
(w dni świąteczne)

i źe sprzedawcy, żądający większej ceny postę
pują niesumiennie, gdyi otrzymują od nas wy
sokie ustępstwa, w zupełności wynagradzające 
ich pracę.

Nie należy przeto tolerować wyzysku i 
płacić ceny wyższej n ii ta, która jest w nagłów
ku pisma wskazana.

Adm inistracja.

że
t y
t y
t y
t y
t y
w
tis
t y
( b
Cft

A t
t o
t o
t o

M  lO fll w y rz jd ł  z druku 1 za
wiera a ry k u ły , om awia,*ce s t>  
snnek Żydów do walut'.’ | olskicj, 
kwestj* pokoju i  bolszowją, sto
sunki w policji łódzkiej i utz<;< ile  
w alni z lichw ą i apeli ul cją.

DU robotników , tramwajarzy 
I Ł p. ustępstw o e tny .

BLfyczLe A ndrzej zagubił ltv >  
■ "  tym . chlebow ą w ydaną na 3 
osób._____________________ >,g __i
t  głaza M arjanna z ig tb lła  Ie* 

gitym.icj«; c lile lo w ą  w ydaną 
na 4 o«oby.____________58f>—r

Po trze  l>nn zdolna par. n a  da 
kraw ieczy/ny wiadomość ul. 

Milsza 24, m. 4. 577— 1
tp o k ó j  utaeblc w any z caiodziou- 
■ nem utrzym aniem  do wyna
jęcia, Sleuk ew lcza 34, front I ł

3 -łpiętro p raw ’ stron*. 590-

650 Mk.
p łac ę  z a  a p a r a t  s ta r y c h  zębów .

Andrzeja 7 w praw ej oficynie parter,
N A D F :Y C £N V .563—5

O głoszen ia  d ro iine .
Rzgowie. —3

Kaca U .« id  zagub ił świaci et- 
wo przem ysłow e ul. F.an- 

ę iszknńika 28." 589—8

Kto z tcu u e  u zielaó u s ebie 
młodej osobie początków 

polskiego bezinteresownie. Ofar- 
ty  Praca <11» Marii. 583—1

Minc Joset z . 'g ib it pi szj ort 
niemiecki, wydany w Mławie. 

____________________________ 5CC-3
łU fia;ile  2 do uprzed n ia  z po
l o t  w odu w yj»zdu. jffuaataBty- 
nowska 6. 678—2

Poszukuję ponoja u iucbljw ano 
go z wejściem z p rz e d p o la ,  

* pościelą, z ulckrycinem oiw iet' 
laniem, ze śni* łaniami. lJo*ądanj 
je*t w dzieln icy  pomiędzy ut. An
drzeja, Piotrkowską, Radwańską I 
P ń*ką O lerty do adm. .Praca* 
(dla sądow n kp).___________ 551-1

S obc*y* Franciszek zagtiblt pa
szport ciemlaoKl w ydany w  

gm. O patow iec pcw . Pi:;c ó •. 
__________________________ 5 2 - J
T d t e s i o r  O łębooki zagubił pa-
■ szpo rt niem iecki w y lan y  w

Łodzi. _________________ 579- a
“»"oK arka di c«m ana w  d o b r y m
■ stanie tanio  do sprzedania. 

W iadjm ość u stróża, Przeinzd 6. 
________________ _________ 569 1

Tka «kia prz.j boty tak ie  t u j -  
Jakardmaszyny tanio wyapize- 

dajc si-ład Przejazd t. w pod 5.^8-Ł

Zagubiono paszport familijny 
na im ię Dawid Józefowicz 1 

Feliks Józ«fowicz, w ydany w 
7/^d?l.____________ ,  v 564—3

Z naleziono to .eb ^ ę  czarną bez 
pieniędzy, róg u licy  P io tr

kowskiej 1 P rzejazd , p r^w a  wła
ścicielka m oie odebrać w a<lnii- 
n ls trac jl „P raca**.

Z agubi iuo paszport fam ilijny 
na imię I ły f ta ,  L aja I Qi?l* 

b ard  Laja, w y 'a n y  w Lodzi Soł*
na  8. ______ 581—3©®®0©

Wydawca} Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. T ło c -c n i w drukarni .Praca'* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


